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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  DNIA 29 K W I E T N I A  V. S. i S i 4. RO KU.

WIADOMOŚCI K R A JO W E ,
S. Pekerzburg dnia 18go Kwietnia v. s.

Z powodu radośney wiadomości o zaięciu przez 
Woyska Sprzymierzone miasta P aryża , w przeszłą śro­
dę dnia JOgo w Kościele Katedralnym Kazańskim od­
prawiło  się nabożeństwo z przyklęknieniem w przy­
tomności N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y  M o ś c i  M a r y i  T e o d o r ó w n y  i J e y  C e -  
• a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  X  i ę ź n i- 
c z k i  A n n y  P a w ł o w n y ,  tudzież Ministrów za­
granicznych , i niezmiernego mnóstwa osób płci obo- 
ićy. Przed zaczęciem nabożeństwa zarządzaiący Mi- 
nisterium woiennem Jenerał L ey tnan t  Xiąże Gorcza- 
ków czytał następuiące doniesienie.

JEGO CESARSKA MOSC donosi Nayukochań- 
szey Matce Swoiey C e s a r z o w e y  M a r y i  T e o ­
d o r  ó w n i e przez przysłanego tu  w dniu i 3 . goń­
cem Jenerała Adjutanta Goleniszczewa Kutuzowa, pod 
dniem 19. Marca z Paryża:

,, Mieysce , z którego to doniesienie wyprawio­
n e ,  służy za dowod tych niezliczonych dobrodzieystw, 
iakie na Nas zlewa Opatrzność. Czyliż iest podobna 
uczuc dostatecznie Ich wielkość i przyzwoicie za nie 
dziękować?  Po dniu i 4 tym Marca Armia nasza po­
stępowała ku Tre/oux , l 5go do Coulomiers, i6go do 
Quiney , i7go  przeszedłszy Marne pod Meaux i Tril- 
port szła ku Bundy, nie maiąc z nieprzyiacielem ty l ­
ko małe przedniey straży utarczki. Dnia i8go at ta-  

owała nieprzyiaciela w pozycyi iego przed Paryżem. 
ń arszałkowie Morthier i Marmont wzmocnieni liczne- 
mi odwodami starey gwardyi  , i innemi woyskam i , 
iakie tylko zebrać można było w okolicach Paryża  , 
bronili tey pozycyi} nader mocney, z powodu wzgór­
ków Belleville , Monniartre , i licznych polowych szań­
ców ; a osobliwie,  z powodu wielu murowanych b u ­
dowli i ogrodowych murów , bardzo zdatnych do o- 

z  brony.  Wszystko to okryte było liczną ar ty l leryą 
"Wziętą z Arsenałów Paryskich , oprócź tey , która się 
przy korpusach znaydowała. Bitwa była nader go- 
yąca. Lecz dzięki Wszechmocnemu Bogu u twie rdza­
jącemu naszą nadzieię w iego Opatrzności ! —  Wszyst­
ko uległo męstwu woysk naszych , i wszystkie miey- 
sca w arow ne  iedne po drugich szturmem zdoby te .—  
W  wieczór , w tym samym czasie, kiedyśmy iuź mie­
li wchodzić w  mury miasta , nieprzyiaciel przysłał 
*arlamentarzów , oświadczaiąc , źe teyże nocy P aryż  
®puści. Zezwalaiąc na to , przepisaliśmy w w arun ­
kach przez nas podanych,  ażeby były Nam oddane 
arsenały i wszelka własność Rządowi należąca. Za­
pobiegło się przez to dalszemu krwi rozlaniu , i nie 
po rządkow i , iakiby mógł wyniknąć. Dnia wczoray- 
szebo na polu bi twy zdobyliśmy na nieprzyjacielu 2 
c iorąbw i e , j i  dzia ł ,  i kilka tysięcy jeńców mię- 

zy to ie im dway Jenerałowie  brygady. Co się znay-
w arsenałach ieszcze n iewiadomo.  Nasze awan-

gaidy^ poszły w pogoń za korpusami nieprzyiaciel-  
4 i e m i ,  kfóie wyszły z Paryża,  i które po poniesio­
n y  stracie nie wynoszą iak około 15,ooo ludzi. Dnia
\ 9?°  Marca J E G (3 CESARSKA MOSC 1 N. Król P r u -
*^1 na czelp Gwardyi  odprawil i wjazd do Paryża.

był prześliczny. Zgromadzenie ludu niezliczone, 
p  l‘ow »tanie M o n a r c h ó w  przez mieszkańców 

aryza  przechodzi wszelkie wyrazy.  Znaydywal i  się

oni iakby nie w pośród  nieprzyiaciół,  i przyięci iako 
Zbawcy. Otaczał ich Lud okazuiący naywyższe u-  
niesienie radości, i wyciągaiąc ku Nim rę c e ,  w oła ł :  
„ N i e c h  ż y i ą  w y b a w i c i e l e  N a s i , , ?  —  
Jeden Bóg wszystkim włada : On tez ukończy tę wielką 
sprawę.

,, Feldmarszałek Barclay de Tolli , Jenerałowie 
Miłoradowicz , Langeron , Raiewski , Xiąże Eugeni­
usz W i r t e m b e r s k i ; Kommendanci  d y w izy in i , Xiąże 
Gorczaków, Jermołów , Xiąże Jaszwil , Rudziewicz , 
Emanuel  i Dybicz,  szczególniey się popisywali w tćm 
dniu pamiętnym. Jeden tylko Jenerał  brygady Rott 
ranę odniósł ; w ogólności raniono i ubito róźney r an ­
gi od 4 do 5,ooo ludzi.

Po  przeczytaniu tego i po skończeniu nabożeń­
s tw a ,  grom dział i odgłos dzwonów towarzyszył pie- 
niom hymnu dziękczynienia. Serca przytomnych w  
świątyni , i  niezliczonego ludu,  który otaczał iey mu­
ry  , wznosiły gorące modły ku Tem u którego Opa­
trzności podobało się oręż Rossyi i wielkiego iey 
Władzcy  zrobić narzędziem dopełnienia swoich w y­
roków względem Panów i Pańs tw Europy.  Przy  wyi-  
ściu N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  i  J e y  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  L ud  pełny radośne- 
go uniesienia wyrażał  ie wie lokrotnemi okrzykami 
Ura\ P o  zakończonćm nabożeństwie,  Najświę tszy  
Rządzący Synod, Ministrowie,  Członkowie Rady Pań­
stwa i Senatorowie , prosto z Kościoła udali się do 
Senatu,  aby uczynić postanowienie , względem zanie­
sienia JEGO CESARSKIEY MOŚCI od całego Kos- 
syyskiego N a ro d u ,  ośw adczenia naypoddanieyszey 
wdzięczności za tak znakomitą pomyślność oręża Ros­
syi i Jey Sprzymierzeńców , zbliżaiącą p iżądany dla 
Pańs twa Rossyyskiego i dla całey Europy  pokóy$ 
pomyślność, która iest iedynym skutkiem niezmordo­
wanych trudów i mądrych rozrządzeń wspaniałego 
naszego M o n a r c h y .

Przez cały ten dzień t rw a ł  odgłos dzw onów ,  a 
w  wieczór Stolica przepysznym sposobem i l luminowa- 
na była. ( z Pocz. Północ. )

Rządzącemu S e n a to w i , P. Jenerał  Iufanteryi 
główno-dowądzący w St. Pe te rzbm gu  doniós ł , że by­
łemu w służbie Francuskiey Karolcwi Przezdzieckie-  
mu Marszałkowi Powia tu  Zawileyskiego,  uwolnione­
mu na mieszkanie w Rossyi, JEGO CESARSKA MOSC 
Naymiłościwiey raczył dadź przebaczenie i zwrócić 
mu iego maiątek.  { z Gaz. Senackiey )

.Rządzący Senat  w powszechnem zebraniu St. P e -  
terzburskich Depar ta mentów , wysłuchali : nayprzód: 
wypisu z dzienników Rady Państwa i 5go i 2 igo Sty­
cznia teraznieyszego roku następney osnowy: W  pow­
szechnem żebraniu Rady Państwa w Departamencie 
Spraw Cywilnych i Duchownych rozpoznawane były 
dwa dokłady Rządzącego S ena tu :  i e d e n , Moskiew­
sk ich , a drugi St. Peterzburskich D epar tamentów ,  
o przywróceniu Appellacyinych i innych terminów
przepuszczonych z powodu napaści nieprzyiaciela.__
Rada Państwa w powszechnem zebraniu stosownie 
do opinii Depar tamentu  Spraw Cywilnych i D uchow ­
nych ; przedstawienie Rządzącego Senatu powszech­
nego zebrania St. Peterzburskich D epa r ta m en tów ,  o



■’p r z y w r ó c e n i u  appe ł la cy i  do R ząd z ąc e g o  S en a tu  w e ­
d łu g  p r o ź b  , k t ó r e  w  p r a w n y c h  t e r m i n a c h  p r z y n i e ­
s io n e  by d i  nie m n g iy  dla  z a t r u d n i e n i a  a lbo p rz e c i ę ­
c ia  b iegu pocz t ,  p o s t a n o w i ł a  u t w i e r d z i ć .  Co się zas 
t y c z e  z a s t a n o w i e n i a  i n n y c h  s p r a w  z p o w o d u  w t a r -  
g n i e n i a  n i e p rz y i ac i e l a  , u z n a ł a  p o t r z e b n e m  w p r o w a ­
dzić  w  d z i a ł a n ie  n a s t e p u i ą c e  ś r o d k i :  l o d  ) w  G u b e r ­
n i ach  z a i ę t y c h  p r z e z  n i e p r z y i a c i e l a  , skąd lmeysca  
S ą d o w n i c z e  były  w y p r o w a d z o n e ,  ca łego t eg o  czasu,  d o ­
p ó k i  nie u s t a n o w i  się w  n i c h  n a l e ż y t y  p o r z ą d e k ,  i 
nr ieysca  S ą d o w e  n ie  z os taną  o d k r y t e ,  w  appe l l a cyach  
n i k o m u  i w  żadney  s p r a w i e  n ie  r a c h o w a ć  w p r z e ­
p u szczen ie  t e r m i n u ,  ado  ) Ł  p o w o d u  w ex lo w  , skr yp  
t ó w  pożyczki ,  i t y m  p o d o b n y c h  O b l ig ó w ,  r ó w n i e  iak  
i  z a s t a w ,  n ie  p o c z y ty w a ć  n i k o m u  za  w i n ę ,  iezeli  t e  
a k t a  nie m o g łyby  -bydź w  s w o i m  czas ie  o b i a w i o n e  a l ­
bo p r o t e s t o w a n e .  3 ) R ó w n y m  sposobem n iep o c z y ty -  
w a ć  za w i n ę  tym  , k to  n ie  m óg ł  na  t e r m i n i e  zrobić  
p o d ł u g  Ob l igó w w y p ł a t y ,  a lbo w e d łu g  za s ta w  w y k u p n a ,  
a  z a t e m  i p c s l a n o w io n y c h ,  za n i e u i s z c z e n ie ,  R e k a m -  
b i i , i t y m  p o d o b n y c h  k a r  p i e n i ę ż n y c h ,  opróc z  u -  
k a ź n y c h  p r o c e n t ó w  , n i ep o zy sk iw a ć .  4  ) D ł u ż n i k ó w  
b a n k o w y c h  pod z a s t a w ą  n i e r u c h o m e g o  m a i ą t k u  l eżą­
cego  w ty ch  G u b e r n i a c h , k t ó r e  były  z a ię t e  p r z ez  
n i e p r z y ia c i e l a  , n i ć p o d d a w a c  opłacie  p e n  , a lbo k a r  
p i e n i ę ż n y c h  za nie w n ie s i en i e  nal eżnych  s u m m ,  a lbo 
p r o c e n t ó w ,  od czasu i a k  m ie y s c a  są dow nicze  p r z e d  
nay śc ie m  n i e p rz y i ac i e l a  by ły  z t y c h  G u b e r n i i  w y p r o ­
w a d z o n e .  5 ) A by  zaś i po  z a p r o w a d z e n i u  w  ty c h  
w szy s tk i c h  G u b e r n i a c h  p o r z ą d k u  wszyscy maiąc y s p r a ­
w y  mogli  się p r z y g o to w a ć  do p o t r z e b n y c h  r o z p o r z ą ­
d z e ń  dla w y p e łn i e n i a  p r z e p i s ó w  p r a w a  t a k  w z g lę d em  
ap p e ł l a cy i  , l ak o  też  w z g lę d e m  in t e r e s s ó w  d ł u g o w y c h ,  
d ad ź  im na to  t e r m i n u  3 mies iące  od dn ia  o b i a w i e -  
n i a  t e r a z n i e y s z e y  u s t a w y . —  F o w tó re .  U czyn ioną  w  
Senac ie  s p r a w k ę ,  źe n a y p o d d a n ie y s z y m  d o k ład em  
R ząd z ące g o  S e n a tu  p o w s ze c h n eg o  z e b ra n i a  St.  P e t e r z -  
b u rg s k i ch  D e p a r t a m e n t ó w ,  k t ó r y  b y ł  u t w i e r d z o n y  
p r z e z  R a d ę  P a ń s t w a ,  p r z e d s t a w i o n o  było co nas t ę­
p n i e : __  R z ą d z ą c y  S en a t  w  p ow szechnć tn  z e b r a n i u
SL. P e t e r z b u r g s k i c h  D e p a r t a m e n t ó w  zw aża ią c  , że od 
w t a r g n i e m a  ni  p rz y ia c i e l a  w  g ra n ic e  Rossyyskiego 
C e s a r s tw a  bieg  p o cz t  w n i e k t ó r y c h  G u b e r n i a c h  , ch o ­
ciaż n ie  na  d ługi  czas by ł  z u p e łn i e  p r z e r w a n y ,  a 
z i n n y c h  z a t r u d n i o n y  n a  ów czas  d a l s z y m ,  aniże l i  
z w y c z a y n ie ,  t r a k t e m ,  i źe dla t eg o  n i k t  p rz ep i sanego  
u s t a w a m i  p r a w a  p rz e n o s z e n ia  s w e y  s p r a w y  do S e n a ­
t u  d r o g ą  ap pe ł lacyi  t r a c i ć  n i e p o w i n i e n , p r z e k ł a d a :  
m i e s z k a ń c o m  t y c h  w s z y s tk i c h  G u b e r n i i  w  o g ó l n o ś c i , 
w  k t ó ry c h  w  w y m i e n i o n y m  t y l k o  p r z y p a d k u ,  p r z e ­
p i sany  N a y w y ż s z y m  U k a z e m  1 7 6 a ro k u  d n i a  3ogo  
L i p c a  na  p o d a n i e  do S e n a t u  appe l la cy inych s k a rg  t e r ­
m in  roczny  p rz epuszczony  z o s t a ł ,  d o zw o l i ć  p rz y sy ła ć  
do R z ąd z ą ce g o  S e n a tu  t a k o w e  skargi  , z p rz y łą cze ­
n i e m '  ś w i a d e c t w a  m ie y s c o w e y  Z w ie r zch n o ś c i  w  ty c h  
G u b e r n i a c h , gdzie  pocz ty  z u p e łn i e  p r z e c i ę t e  b y ł y : 
od k t ó r e g o  i do  iak iego czasu n ie  m o żn a  było  s t a m ­
t ą d  m ieć  zw ią z k u  ze S t o l i c a m i ; a gdzie  był  z a t r u ­
d n i o n y  i o d d a lony  bieg p o c z t o w y  , w  t a k i c h  G u b e r ­
n i a c h  od p o c z t o w y c h  K a n t o r  : czy był y  i k i ed y  m i a ­
n o w i c i e  p r z y i ę t e  na  Poczc ie  a p p e l l a cy in e  p r o ź b y , i 
k i e d y  w y p r a w i o n e ?  N a z n a c z y w s z y  dla  p rz es łan ia  t a ­
k o w y c h  skar g  do  R ząd z ą ce g o  S en a tu  t r z y m i e s i ę c z n y  
t e r m i n  od czasu og łoszen ia  im tego  u s t a n o w i e n i a ,  z 
te rn  j ednakż e,  i e  po p rz ezn a cze n iu  t ego  t e r m i n u  p r o ź ­
by p r z y i e t e m ś  n ie  b ę d ą ,  a p r z e p u s z c z a j ą c y m  ro c zn y  
t e r m i n  do p o d d a n i a  “appe ł l acy i  z w ła s n e g o  i ch  n i eo -  
s t r z e ż e n i a  sie , o d m a w i a ć —  I w e d łu g  U k a z u  J E G O  
C E S A R S K I E Y  M O Ś C I ,  P r z y k a z a l i : o w y p e ł n i e n i u  
w s z y s tk i e g o  co w y / e y  o b i a ś n i o n o  , p r z e p i s a ć  U k a z a ­
m i  w s z y s tk im  G u b e r n s k i m  R z ą d o m  i in n y m  s ą d o w n i ­
czym m i e y s c o m , a d la  w iad o m o śc i  o tern dać  znać  
p o d o b ń e m i ż  P P .  M i n i s t r o m ,  K o n t r o l e r o w i  i P o d s k a r ­
b i e m u  P a ń s t w a  , w o i e n n y m  G u b e r n a t o r o m  z a w i a d u ­
j ą c y m  częścią O y w i l n ą  , G u b e r n a t o r o m  C y w i l n y m  i 
n ac ze ln ik o m  m i a s t ;  do  N a y sw ię t s z e g o  zaś R ząd z ące g o  
Sy n o d u  i w e  w s z y s tk i e  D e p a r t a m e n t a  R ządzącego  Se­

n a t u  pr zes łać  k o m m u n ik a c y e .  D n i a  l i g o  M a r c a  i 8 i 4  
r o k u .  ( z  G az. S e n a c k ie j  )

J E G O  I M P E R A T O R S K A  M O S C  N a y m i ł o ś c i w i e y  
R o z k a z a ł  d a r o w a ć  wo lność  p o w r ó c e n i a  do D o m ó w  
sw o ich  w s z y s tk im  zn a y d u ią cy m  s ię w  w o i e n n e y  n i e ­
w o l i  P o l s k im  J e n e r a ł o m ,  S z tab  i O b e r  O f i c e r o m  , r ó w ­
n ie  te ż  i n iźszey  R a n g i  Ż o łn i e r z o m .  'W7 s k u te k  cze­
go z n a y d u ią c y  się w  Mieście  W i l n i e  w  w o i e n n e y  n i e ­
w o l i  z P o l sk i c h  W o y s k o w y c h  p rzez  n in ieysze  O g ł o ­
szenie  u w i a d a m i a i ą  się z tćm , i żby  raczyl i  n a t y c h ­
m i a s t  zgłosić s ię k a ż d y  osobiście , k t o  zkąd r o d e m  , 
c zy  m a  s w ó y  D o m  , M a i ą t e k  lub fami l i ą  ? i gdzie  ż y ­
czy sob ie  m i e s z k a ć ,  i czy  chce zos tać  w  t y m  k r a iu  , 
lub  do sw o ieg o  p o w r ó c i ć  ? R ó w n i e  te ż  rriaią s ię zgło­
sić i c i , k t ó r z y  tu tey s i  będą c  w  w o y s k u  p o w r ó c i l i  
i u i  , lub  t e ż  p r z y  r e y t e r a d z i e  F ra n c u s k ie y  z o s t a w a l i  
t u ,  i  czy  w m i e ś c i e  W i l n i e  b ęd ą  m ie s z k a ć ,  czyl i  t e ż  
po  in n y ch  mieyscach ? Z a s t r z e g a j ą  się wszyscy ci J ch -  
r a o ś ć , k t ó r z y  byli  w  w o y s k u ,  i i  k t o b y  w s k u t e k  te* 
go u w i a d o m i e n i a  n i e  zgłos i ł  s i ę ,  p r z e t o  p o w i n i e n  b ę ­
dzie  p r z y p i s a ć  w ła s n e y  w i n i e ,  gdyż  t a k o w e g o  n a d a l  
spo tkać  m o ż e  i ak ie  z a m i t r ę ż e n i e  , lub  p r z e s zk o d a  
w  w o l n y m  jego p r z e m i e s z k i w a n i u ,  b o w i e m  i G o s p o ­
d a r z e  D o m ó w  o b o w i ą z a n i  p od  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  n i e  
u t r z y m y w a ć  w  o n y ch  bęz  B i le tó w  lub  P a s z p o r t ó w  
p o d o b n y c h  osób.  D a t t .  A p r i l a  a4  d n i a  1 8 1 4  R o k u .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
W ied eń  dnia  23go  K w ie tn ia  n. s. j

G a z e t a  U p r z y w i l e i o w a n a  W i e d e ń s k a ,  p o d  t y t u ­
ł e m  W iadom ośc i  Urzędowe z  P a r y ż a  p o d  d n ie m  1 6  
K w i e t n i a  , z a w i e r a  co n a s t ę p u i e  :

, ,  J. U . K .  A pos t .  Mość d n i a  i 4 g o  K w  i e t n i a  n o c o ­
w a ł  w  Gros-bois , a n a z a i u t r z  o d p r a w i ł  u r o c z y s t y  
w i a z d  do P a r y ż a  —  D n i a  i 5 g o  o go dz in ie  8  z r a n a  
J.  C. Mość w y iec l i a ł  z Gros-bois ,  i s iadł  n a  k o n i a  
p rz y  r o g a t k a c h  C h a ren to n , a w k r ó t c e  prz ez  N a y -  
i a ś n i e y s z e g ó  C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o ^  
K r ó i a  P ru s k i e g o  , na  czele  l icznego G r o n a  J e n e r a ł ó w ,  
tu d z i e ż  p r z ez  M in i s t rów '  i P o s ł ó w ,  był  p o w i t a n y ,  
W i a z d  o d b y ł  się p r z e z  Ul icę  C h a ren to n , p r z ez  plac 
d a w n ie y s z e y  B a s t y l i i , p r z ez  B o u lev a rd , p o m i ę d z y  
p o d w ó y n y m  r z ę d e m  s to iącycl i  w  p a r a d z ie  wo ysk  , aż 
do placu L u d w i k a  X V .  Od  p o c z ą t k u  Eulevardu  s t a ­
ł a  w  p a r a d z i e  G w a r d y a  N a r o d o w a  w r a z  z w o y s k a m i  
S p r z y m i e r z o n e m u  J. K .  W .  M o n s i e u r , J e n e r a l n y  
N a m i e s t n i k  K r ó l e s t w a ,  o to czo n y  M a r s z a ł k a m i  i J e ­
n e r a ł a m i  F r a n c u s k i e m i  , p o w i t a ł  J. C. Mość p r z y  r o ­
g a tk a c h  Charenton.  Z g r o m a d z e n i e  l u d u  było n i e z w y -  
czayrie.  N a  placu  L u d w i k a  X V .  w s z y s t k i e  w o y s k a  
p a r a d o w a ł y  p rz ed  N.  N. M o n a r c h a m i ; po tem zaś J. C. 
Mość u d a ł  się do  p r z y g o t o w a n e g o  sobie d o m u  X i ę -  
cia Borghese, J. K .  W .  M o n s i e u r ,  p r z e d s t a w i ł  M o ­
n a r s z e  w s z y s t k i c h  M a r s z a ł k ó w .  M o n a r c h o w i e  i - X i ą -  
ź ę t a  iedl i  obiad , u J. C. M oś  i.

W i e c z o r e m  N ^ N .  M o n a r c h o w i e  raczy l i  bydź  na  
t e a t r z e  W  ie lk iey  O p e r y .  ( T u  G azeta  opisuie obszer­
nie radość ,  o k r z y k i ,  i  uniesienia publiczności , g d y  
t r z e y  M onarchowie  , i M o n s ie u r , u k a z a l i  się w  p r z y ­
g o to w a n ych  sobie łozach, j

D z ie je  l u d zk ie  n ie  w y s t a w i a i ą  nic w yższ ego  n ad  
t e r a a n ie y s z e  z i ed n o czen ie  M o n a r c h ó w  w  P a r y i u .  M i a ­
s to , k t ó r e m u  g ro z i ł y  w s z y s t k i e  klęski  w o y h y ,  ies t  
dziś p r z y b y t k i e m  po k o iu .  W o y s k a  S p r z y m i e r z o n e  
cz y n ią  w s p ó ln i e  s łużbę  b e ś p i e c z e ń s tw a  pub l i cznego  z 
G w a r d y ą  N a r o d o w ą  P a ry s k ą .  N i e p r z y j a c i e l e  zasad  
R z ą d u  N a p o le o n a ,  w'eszli S p r z y m i e r z e n i  do F r a n c y i ,  
i i ako  t a c y ,  s t an ę l i  p od  m o r a m i  P a r y ż a .  Z a l e d w o  
m o c ,  k t ó r a  z n i e m i  w a l c z y ł a ,  o b a lo n ą  z o s t a ł a ,  o d ­
m i e n i ł  się s tan  rz ecz y  , i  bez t r a k t a t u  , bez  u m o w y  
w s z y s t k o  s t anę ło  n a  s to p i e  p o k o i u .  O s t a t e c z n e  u ł o ­
że n ie  tego a k t u  n i e  z n a y d z i e  iu ż  ż a d n e y  t ru d n o śc i .  
Z i e d n o c z e n i e  w szys tk ich  G a b i n e t ó w  w  P a r y ż u  u ł a t w i a  
n i e z m i e r n i e  d r o g ę  , i oszczędza  p r z e w ł o k i .  C o d z i e n ­
n i e  M i n i s t r o w i e  D w o r ó w  S p r z y m i e r z o n y c h  o d b y w a i ą  
k o n f e r e n c y e  u  X.  M e tt irn ic h a .  D l a  w s z y s t k i c h  atttti*



I

'wyznaczono iuż linie demarkacyyne.  W krót re podpi­
sana będzie umowa poddania Sprzymierzonym wszyst­
kich tw ie rdz  w kraiach leżących za staremi granica­
mi F ra n c j i , co otwiera drogę do nastąpić maiącego 
przedngodnego tr ak ta tu  pokoiu z Francją.

Napoleon iest ieszcze w Fontainebleau, maiąc 
około siebie 4oo ludzi dawney swoiey gwardyi.  Drna 
l?go Kwie tn ia  n. s. odieźdźa on na wyspę Elbę, w 
towarzystwie iednego Austryackiego, iednego Ros- 
syyskiego, iednego Angielskiego i iednego Pruskiego 
Jenerała.

„  C. M a r ja  Ludwika  iest ieszcze w Rambouillet, 
gdzie się udaie dnia dzisieyszego N. Cesarz Austryac- 
ki. Pan i  ta  zabawi tam ieszcze dni kilka , gdzie 
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  H o s s y  y s k i  i Kró l  
Pruski odwiedzić Ją zechcą.,,

Taż  Gazeta pod dniem 24 K w ie tn ia  n. s. pod 
tytułem Wiadomości Urzędowe od Armii W ło sk ie j , 
Zawiera :

„ Przysłany tu  wczoray Goniec od Feldmarszał­
ka Bellegarda , przyniósł ważną wiadomość,  że po 
wielkich wypadkach we Francyi  nastąpionych , W i ­
ce Król  w takićm się uyrzał  położeniu , iż na we­
zwanie Feldmarszałka , zawarł z nim dnia i6go K w ie ­
tnia n, s. woienną k onw encyą , mocą którey nastą­
pił rozeym , i niezwłóczne poddanie twierdz Wene- 
cy i , Legnago , Palmanuova i Osopo, tudzież w aro ­
wane odesłanie do Francyi  wszystkich woysk F ran ­
cuskich znayduiących się we Włoszech'  —  Liczna 
artyl łerya w tych twierdzach , i siła morska znay- 
duiąca się w portach Sprzymierzonym wydane zo­
staną.

Tym czasem Król  Neapoli tański d. i 3go K w ie ­
tn ia rozpoczął był wstępne działania, i mimo zaciętego 
odporu nieprzyiaciela przeszedł rzekę Taro ; dalsze ie- 
dnak kroki  nieprzyjacielskie ku brzegom P adu ,  za 
odebraniem wiadomości od Feldmarszałka Bellegarda 
o zmienionych stosunkach, i zawartey z W ice -K ró -  
lem konw ency i , wstrzymane zostały.

A kta  przjstąpienia przjsłane do Rządu Tjmczasowego.
Panie Prezydencie Senatu!  mam zaszczyt p rze­

słać oświadczenie moiego przystąpienia. Proszę go 
udzielić Senatowi. Jestem &c. Alexander ( Berthier.)

Naczelnik Głównego Sztabu.
Fontainebleau 11 Kwiet .  i 8 l 4 .

S ena to row ie ! armia do posłuszeństwa obowią­
zana,  nie powinna roztrząsać: oświadcza ona swoie 
przystąpienie,  jak skoro powinność,  tego jey dozwo­
l ą .  W ierna swoiey przysiędze, będzie wierna W ła d -  

cy , ktorego naród Francuski na tron jego przodkow 
powołuie.

Przystępnie moiem i mego głównego Sztabu imie­
niem do aktów Senatu i Rządu Tymczasowego.__
Fontainebleau 11. Kwietn ia  i 8 i 4. , •

X że  W ice  Connetable 
Alexander. (Berthier)

( Oestr. Beob.) Naczelnik Główn: Sztabu.
( Daley taz Gazeta mieści z Monitora podobneż 

Przystąpienia , Ministra woyny,  Xięcia F'eltre ( Clar­
ke ) Jenerała Hrabiego Segur, Senatora Fouche Xiecia 
Otranto, ( k tó ry  już przybył do Pa ryża )  i Marszałka 
Xięcia Conegliano , Jener. Inspektora Z a n d a rm ery i , 
z podpisem wszystkich Oficerów oddziału będącego 
pod jego r o z k a L n i .

f? .

Dnia j 3 wieczorem o godz: 8 Monsieur przyy- 
mowa enat  i Ciało Praw odawcze Senat był przed­
stawiony przez Prezydenta swego Xięcia Benewentu , 
który miał następną mowę:

„ Monse igneur! Senat składa W .  K. W .  hołd 
swoiey pełney uszanowania podległości—  Pragnął  on 
Powrótu twoięgo Wysokiego Domu n a t ro n  Francyi .  
Aeraznieysżością i przeszłaścią nauczpny ,żąda on z ca- 
łym na ro d em ,  aby powaga Królewska była ugrunto ­
wana na rozsądnem rozdzieleniu Władzy > i na swc«

bodzie ludu ,  bo te są jedyne zaręczenia pomyślności 
Towarzys tw ludzkich.

„ Senat przekonany, źe zasady nowey Konstytu-  
cyi W .  K. Wysokość masz wyryte w sercu swoiem, 
ofiarnie m u ,  mocą w yroku ,  który mam honor zło­
żyć, dostoyność Jeneralnego Namieśnika Królestwa, aż 
do przybycia Króla^, Brata W .  K. Wysokości.  Oka­
zana tym sposobem z naszey strony ufność, jest nay- 
lepszem uczczeniem tey starodawney szlachetności , 
którą W .  K. W.  od swóich przodkow dziedziczysz. 
&c. &c.

Oto jest wyrok  w tym wględzie Senatu.
W jią tek  z Protokułow Senatu d. i 4 Kwiet. i 8 i 4.

Senat rozważywszy projekt. Rządu tymczasowe­
go ; —r- po wysłuchaniu osobney Kommissyi z 711110 
członkow' złożoney; —  stanowi co następnie :

„ Senat, ofiaruie Piząd tymczasowy Francyi  J. K. 
Wysokości Hrabiemu A r te z y i , z tytu łem Jenera lne­
go Namieśnika Królestwa,  aż do tey pory , kiedy Lu­
dwik Stanisław X a w e r j ,  na tron Francuski powołany,  
za swem przybyciem przyymie zasady tey K ons ty tu -  
cyi Senat  postanawia,  iż wyrok ninieyszy, tyczą­
cy się Rządu tymczasowego F rancy i ,  dziś w wieczór 
przez cały Senat J. K. Wysokości Hrabiemu Artezyi  
oddany będzie.

( podpisy ) X ią ie  Benewentu Prezydent .
S ek re ta rze :

Hrabia Valence.
Hrabia  Pastoret.

J. K.  Wysokość odpowiedział:
„ Senatorowie ! Rozważałem akt  Konstytucyi  s 

k tó ry  K r ó la , Brata m o iego ,  do t ronu  powrołuie. Nie 
mam ja od niego zlecenia względem przyięcia tey  
Konstytucyi ,  ale znaiąc jego uczucia i sposob myśle­
n ia ,  mogę bez obaWy imieniem jego zaręczyć,  iż on 
zasady tey Konstytucyi  za zbawienne u z n a .—  Kró i  
Jmść oświadczaiąc, iż teraznieyszy kształ t rządu w 
swoiey pie rwiastkowey mocy u t r z y m a , nie mógł tern 
samćm nie uznać, iż władza Monarchiczna,  przez dwie 
z reprezentan tów narodowych złożone Izby,  w ró w ­
nowagę wprawiona bydź powinna. Temi dwóma Iz­
bami jest Senat, i Deputowani z Depar tamentów. Nie 
mógł także nie uczuć , że podatki  nie mogą bydź na­
kładane, tylko za jednomyślnćm zezwoleniem R ep re ­
zentantów ludu, źe powszechna i indy widualna swo­
boda powinna bydź zaręczona,  wolność druku sza­
nowana , wolność sumienia ubtspieczona , własność 
nienaruszenie u t r zym ńna , odpowiedzialność Mini­
strów pod dozorem reprezentantów ludu , którzy 
ich oskarżyć mogą,  Sądownictwo niepodległe , urzę­
dy jego dożywotnie ,  i że nikt  przez niewłaściwego 
sobie Sędziego sądzonym bydź nie może,  dług Sta­
nu gwarantowany , stopnie woyskowe , znaki hono­
ru  i pensye upewnione,  dawne i terażnieysze Szla­
chectwo utwierdzone,  ozdoby Legii honorowey z de- 
koracyą przez Króla  oznaczyć się maiącą u trzymane,  
każdy Francuz do osiągnienia wszystkich cywilnych 
i woyskowych godności upoważniony, nikt nie odpo­
wiedzialny za swoie dawnieysze opinie i kroki , i źe 
nakoniec alienacye dóbr narodow ych ,  za n ie odzow ­
ne uważane bydź powinny.  „ •

„ Dziękuię wam imieniem Króla Brata mego za 
te czułą przychylność,  z jaką oczekuiecie pow ró tu  
waszego prawego K r ó l a , i za t o ,  żeście przez sWo- 
ie s tarania zaręczyli szczęście Francyi  , dla którey 
Król  i cała jego Familia  k rew i życie przynieść go­
tow a w ofierze. Oby odtąd jedno tylko uczucie na­
pełniało serca nasze—  Zapomniymy o przeszłości,  i 
składaymy od tey pory jeden naród braci. Przez Czas, 
w  którym władzę w moich ręku  mam piastować, czas, 
który zapewne bardzo krótkim będzie, wszystkie mo- 
ie siły i s ta rania pośwbęcone będą szczęściu F ra ń -
cyi

Po Senacie Członkowie Ciała Prawodawczego o-  
trzymali *audyencyą, i Wiceprezydent  Faulcon miał 
rzecz następną : • •

„ Monseigneur • Długie pasmo naszych nieszczęść



doszło nakoniec do swoiego kresu : powracaią na tron 
Francyi  Potomkowie H enryka, którego lud Francu- 
3ki z chlubą i miłością swoim nazywa—  Członkowie 
Ciała Prawodawczego maią sobie za zaszczyt, iz mo­
gą bydź w obliczu W. K. Wysokości tłumaczami u- 
czuć i nadziei narodu —  Głębokie rany oyczyzny nie 

•mogą by d ź ,zagoione , tylko przez jedność woli i po­
s tępków —  Żadne odtąd rozróżnienia,  rzekłeś Xią- 
ź e , przy pierwszem swoiem do tey stolicy weyściu. 
Te piękne słowa były godne W . K. Wysokości, i od­
biły się w sercach wszystkich Francuzów —  Na tę  
mowę od powiadaiąć Xiąże, wyraził jaką czuie radość 
znayduiąc się w pośrodku reprezentantów ludu. 
„ Wszyscy jesteśmy Francuzi,  rzekł, wszyscy jesteś­

my bracia. Wkrótce  Król przybędzie na nasze ło­
no —- Całe jego szczęście , jest widzieć uszczęśliwio­
ną Francyą. Nie myślmy o niczem odtąd ,  tylko o 
przyszłości, Winszuię w am ,  Panowie Członkowie 
Ciała Prawodawczego, tey szłachetney odwagi , którą 
w momencie naywiększego niebespiećzeństwa umie­
liście stawić naprzeciwko tyranii.  Nakoniec,  znowu 
tu  wszyscy jesteśmy Francuzi.33 T u  nastąpiły okrzy­
ki radośne, i audyencya zakończona została.

U s t a w y  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o .
I. Rząd Tymczasowy zwaiaiąc , jak wiele na 

tym zależy , aby klęskom woiennym jak nayprędzey 
koniec położyć i uniknąć straszliwych skutków, któ­
re za sobą pociągnęły, stanowi co następuie :

1. Wszyscy jeńcy woienni przytrzymani na zie­
mi Francuskiey maią bydź natychmiast Mocarstwom 
swoim respective wydani.

2. O tćm środku maią bydź zawiadomieni Peł­
nomocnicy Mocarstw,  z wezwaniem, aby dla F r a n ­
cy! ze swoiey strony toż samo zaręczyli.

5 . Ty mczasowi Kommissarze, Departamentu woy- 
ny,  Marynarki i Spraw zewnętrznych, są obowiąza­
ni do wypełnienia ninieyszey us tawy.—  P a r y ż i 3go 
Kwietnia.  Podpisano Xiąźe Benewentu

Sekretarz Rządu Tymczasowego 
Dupont de JYemours.

XI. Rząd Tymczasowy na przedstawienie Kom- 
srńssarza Departamentu woyny zważaiąc jak wiele na 
tern zależy, aby mnóstwo ludzi od rolnic twa, han­
dlu i kunsztów oderwanych, znowu tym zatru­
dnieniom powrócić, i że wydawanie abszytow może 
bydź środkiem równie sprawiedliwym , jak użytecz­
nym , stanowi.

Art. 3. W e  wszystkich korpusach armii maią 
bydź wydawane abszyty, tak jednak, aby ich liczba 
w  piechocie nie przewyższała części dziesiątey, w ka- 
wałeryi zaś,  artylleryi i Inżynieryi części piątey.

2. Ci , którzy bez prawnego upoważnienia opu- 
szczaią swoie korpusy albo się nie stawią na wyzna­
czony sobie termin , w wydanych abszytach żadney 
części mieć nie m ogą , owszem przedsięwzięte zosta­
ną naysurówsze środki aby ich do chorągwi powrócić.

3 . Kommissarz Departamentu woyny jest obo­
wiązany do wypełnienia ninieyszego wyroku . .  ( da­
ta i podpisy ja k  w yzey . )

Nadto Rząd tymczasowy postanowił ,  aby naka­
zane przez Rząd przeszły nadzwyczayne roboty oko­
ło obwarowania twierdz wstrzymane- były: Wielu
też osobom, a osobliwie Duchownym, przytrzyma­
nym w więzieniach Stanu po różnych mieyscach Fran­
cy i wolność natychmiast powrócić nakazano. 

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
  Baron Malouct Kommissarz w Departamencie

Marynark i od Komendanta w Boulogne otrzymał wia­
domość,  iż dnia i i go Kapitan okrętu Angielskiego 
J. Ross, doniosł urzędowie , iż nazaiutrz miał do t e ­
g o  portu przybydź Ludwik Stanisław  X a w e ry , i że 
n a proźbę tego Monarchy Xiąże Regent uwolnił wszy­
stkich jeńców woiennych Franci^kich znayduiących 

s ię w Anglii.  ̂ j
_  Senator Cambaceres, Xiąże Arcykanclerz* znay-

dował się na sessyi Senatu dnia i 4go Kwietnia.
—  PP. Champagny , wielki Mistrz Ceremonii Ss- 

gur, Mollien, Mole, Montalivet przybyli z Blois do 
P a ry ża : Savary, Xźe Rovigo także tam przybył.

—  Jenerał Durutte , kommendant twierdzy Metz t 
zawarł z Jenerałem Rossyyskim Józefowiczem umowę, 
mocą którey załoga twierdzy Metz uznaie Rząd Tym­
czasowy ustanowiony w Paryżu  , i bramy swoie o- 
twiera woyskom Sprzymierzonym.

-— Xiąźe Następca tronu Szwedzkiego w nocy z 
12 na i 5 przybył do Paryża, i dnia i 3go o 4 tey po 
południu udał się do Pałacu Thuilleries dla oddania 
wizyty Bratu Królewskiemu, Monsieur, który mu te ­
goż dnia w wieczór wizytę oddał. Xiąźe Szwedzki 
mieszka w pałacu należącym do jego Małżonki w Pa­
ryżu.

—  Na drodze do Orleanu i Blois przeięto 44 mi­
liony w gotowiznie , które na rozkaz Bonapartego z 
Paryża wywiezione zostały—- Odzyskano także wie­
le kleynotow i srebrnych naczyń należących koronie.

—  Donoszą z Rzymu pod dniem 7mym Kwietnia,  
ze Gyciec Święty znaydował się w ówczas w Imola, 
^gdzie postanowił sobie przepędzić Wielki tydzień. 
Wiele osob należących do dworu Papieskiego odie- 
chało z Rzymu  do Imola.

—  Potwierdza się , że Antwerpia wkrótce Sprzy­
mierzonym otworzy swoie bramy. Wszelkie związ­
ki, tak z tern miastem, jakoteż z tw erdzą Lille przy­
wrócone zostały. Jenerał Maison otrzymał rozkaz od 
nowego Ministra woyny wstrzymania wszelkich kro- 
kow nieprzyiacielskich.

—  Goniec, który Komendantom twierdz Hambur­
ga  i Magdeburga powiozł rozkazy do poddania tych 
mieysc woyskom Sprzymierzonym dnia 12 Kwietnia 
przeieżdżał przez Kolonią.

—  Podług Urzędowey wiadomości twierdza Pfalz- 
burg poddała się woyskom Sprzymierzonym. Załoga 
wykonała przysięgę wierności Ludwikowi XVIII. 
część wóysk Sprzymierzonych weszła do twierdzy , i 
wraz z załogą służbę woyskową odbywa.

( z Gaz. Wiedeń. ) ,
—  Dnia 2go Marca w Amsterdamie zgromadziły 

się wezwane przez Panuiącego Xięcia Niderlandów 
Stany. (Notables). Zgromadzenie to zagaił Xiąże mo­
wą , w którey podaiąć do roztrząśnienia i przyięcia 
Stanom zasady nowey Konstytucyi,  zaręczył uroczy­
ście NaroJ. ,  iż jedynem życzeniem jego serca jest i 
będzie pomyślność tego ludu, który, skruszywszy jarz­
mo niewoli, powołał go do sprawowania Naywyższey 
władzy Potem Pan Ma an en wyłożywszy w ogól­
ności treść nowey Konstytucyi oddał ją Prezydento­
wi Zgromadzenia Panu N agell V. Ampfen. Prezydent 
zaiął głos, i w tkliwey mowie wyraził Xiąźęciu wdzię­
czność i przywiązanie całego ku niemu Narodu; Po 
skończoney tey mowie Xiąźe wraz ze swoią Małżon­
ką i z całą swoią Familią opuścił Zgromadzenie. —  
Pomiędzy 600 członkami tego Zgromadzenia,  25ciu 
tylko żądało niejakich odmian w Konsty tucyi, która 
nakoniec jednomyślnie p rzy ię ta , i jey akt podpisany, 
ogłoszony już został przez panuiącego Xiążęcia, jako 
Kardynalne prawo Stanu. Nazaiutrz Xiąże przybyw­
szy znowu do Zgromadzenia wykonał przepisaną przy- 
sięgę , i całe Zgromadzenie udało się do Kościoła dla 
złożenia dziękow Naywyższemu. Wieczorem tegoż 
dnia Xiąże z całą familią powrócił do Hagi.

—  W  Berlinie dnia 26go Kwiet. Urzędową ode­
brano wiadomość, iż Gubernator Francuski M agde­
burga uznał nowy Rząd swoiego narodu,  i  ogłosił 
woysku złożenie Bonapartego z t r o n u . - -  Odtąd bra­
my twierdzy zostały otworzone, Cofnęły się do swo­
ich stanowisk przedpoczty stron obudwoch , woyska 
oblegaiące zaięły obszernieysze kwatery i mianowani 
zostali z obu stron Kommissarze do poddania i ode­
brania twierdzy. t

Donoszą z Par.yia dnia i 3go Kwiet:  n. s. że na

D o z w a la  sie d ru kow ać —  Z .N iem czew sk i  Członek Komitetu C enzury. W  D ru k a rn i D yeceza ln ey  u X X .  M issyoparzóW
DODATEK
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proźbę Hrabiego  A r tez y i  N a y i a ś n i e y s z y  C e ­
s a r z  A l e x a n d e r  zaiął mieszkanie  w  Pa łacu  B our­
bon. Tegoż dnia ten M onarcha  oddał  w izy tę  X ia -  
żęciu w Pa łacu  Thuilleries. P r z yby ł  on tam bez ża-  
dney świ ty i okazałości,  i bawił  p rzez  t rzy  k w a d r a n ­
se, u Xiążęcia.

W ie c z o re m  tegoż dnia  Deputacya  In s ty tu tu  m ia ­
ła audyencyą u N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
A l e x a n d r a .  Składała się ona z P r e z y d e n t a ,  Se- 
k re ta rz ow  cz te rech oddz ia łów,  i z wielu szczególnych 
członkow. Pan  Lacretelie miał  mowę,  na któ rą  J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  odpowiada jąc  łaskawie ,  wyrazi ł ,  
Se szacował  zawsze prace F r a n c u z ó w  we względz ie  
pos tępu nauk i sztuk p ięk n y c h ,  ze nieszczęść tego 
k i a iu  nie przypisuje bynaymii iey kłassie jego uczo­
nych, i i e  się cieszy z powróconey  im wolności  m y ­
ślenia. „ Bydź użytecznym rodow i  ludzk iemu,  rzek ł  
ten W ie l k i  M o u a r c  h a , jest moiem jedynem szczę­
ściem i pragnieniem.^ l e n  tylko zam iar  zaprowadz i ł  
M n i e  do Fraucvi .  ”

Ł  Synów Hrab iego A r te z y i , n a j s t a r s z y  Xiąże 
Angouteme, k tóry .był przy  armii  W elling tona , zriay- 
duie się teraz w A ngou lem e ; sgi Xiąże  B e rry , k tó -  
*.V dotąd bawił  na wyspie  K e rse y , popłynął  do Bor­
deaux. _.— I)o całey famili i  Burbonow,  brakuie  tylko 
te iaz  Xięcia  Or leańsk iego ,  k tó ry  ożeniwszy się z j e ­
dna Xiężniczką Neapol itańską,  miał  z niey dwóch sy­
nów i odtąd p rzebyw ał  w S y c y lii .
, „  ^eI,eraI Angielski Stew art z wezwaniem od R z ą ­
du  lymczasow ego  Francuskiego  i z oświadczeniem 
M ocars tw  bpi  zy mierzony e h ,  wyjechał  z F a ry  za  do 
a rm i i  W ellingtona  i Marszalka Soulta.

. ^  do dn ,a 95° K w ie t l  Bonapa r te  ża pomocą 
przeds ięwzię tych ś . rodkow, nie dopuszcza ł ,  aby, p o ­
m iędzy  szczupłą resztą  jego s t ronn ików  w Fonteine-' 
.y1 ’ rozeszły s i ę  p raw dz iw e  .nowiny o tych w szys t ­
kich odmianach  , jakie nastąpi ły  w  P aryżu . Lecz na-  

on i tc  t a i emnica  nie mogła się dłużey ut rzymać .  W o y -  
s a Sprzymierzone  coraz bliźey p o d s t ę p o w a ł y , i na-  

oniec samo mias to otoczone było przez  t rzy  tysią-
za ow, k tó rzy  dn iem i nocą pi lną s t raż  t r z y m a -

a' i t au  Sf « L Ś a " i " / ^ J ,kaC)1’ B ° n* P " ‘« ™ »l  mieć 
, , ’ k to ie y  d a w m e y  podlegał , to jest ep i ­
lep tycznych spa2movV} dja * k ^

U, zachowanie się „  T e  cie rp ienia  c iała zda -
Wały się t.akre działać „ f  . ,-y * i 1 F S °  u m y s ł :  w y rz e k a ł  nap rzeznaczone  sobie m i e s . U , , ^  „ • i? ,,- ■ ,f  , ,e8ł* a iue na  wysp ie  Elbie , iak-
by t a  przez  swoią szczunłnść u i -* r  n upiosc m e  była czem lnnem ,
tylko więz ieniem Stanu.  Niekiedy  życzył  sobie, aby 
t tó g ł  m,ec  schronien ie  w Anglii.  _  Słychać, że Jen.  
Bertrand  , Ltjevre - Dentiuettes i Ornano , tudzież P u ł ­
kownik  .M alle t maią  mu towarzyszyć  na wyspie E l­
bie. Mameluk jego JKustan, F r ancuz  rodem , w z b r o ­
ni ł się iściź za. swoim Panem. Mówią  także,  że Jó ze f 
i H ie ro n im , jego B ra c ia ,  udadzą się do A m e r y k i ,  a 
a Ludw ik  do Szwaycaryi .  M atk a  Bonapa r tego  i W u y  

u d y n a ł  Eesch chcą prosić F apitzg  , aby im wolno 
było przebywać  w R z y m i e . - .  Gaze ty  Francuskie  do-  
~?SZ'- ’ Bonapar te  ma bydź zap row adzony  do St . 

! ° i '  > ,A P r n w a n c y i ,  a z tamteyszego po r tu  p rze w ie ­
s imy ' k r e te m  na wyspę Elbę.

w T T 1JU’T Zq Z Londy nu Poc{ dn iem 8 K w ie tn ia ,  że 
p u c i e  Jlepjord s toia już go tow e  ok rę ty  dla prze ­

wiez ien ia  L udw ika  X V II I .  , jego świ ty  do Francyi .
ią/.e \ la re n c y i , W ie łk  i Admirał  W .  Bry tan i i  o t r z y ­

ma rozkaz  I-lagę swoią na jednym  z tych  o k r ę t o w
zawiesie,  przv któr*.v t? , • , ,A . r , *rlr ? t akże I1 rancuska  powiewać  bę-  
<l2,e—  L u d w ik  X V 1II m ia , b j d i  nieco l  m  J
S r , ,  spods .cwa. io  S.ę jedoak p r ę d l . c j o  polepszenia je.  
go zdrow ia .  1 1 ‘

—  Stany Hiszpańskie  o t rz ym ały  łis t  Gd K r ó la  F e r ­
dynanda  dnia  t o  M arca  z Valencey d a t o w a n y  K r ó l
*  t^m piśmie dz ięku ie  im za wszystkie  p rzeds ięw zię ­
t e  środki dla dobra  oyczyzny ,  i do n o s i ,  że dnia  i 5  
M a r c a  wy iedz ie  z Valencey i  ud a  się w  drogę  do

K ata lon ii : w  reście  p rzyrzeka  , że co się tycze p r z y ­
w rócen ia  St anów C o r t e s ,  t o ,  jako się zgadza z jego 
mniem an iem  i w o l ą ,  w  każdym czasie za dobre  od 
niego poczytanem będzie, ( z Gaz, B e r i.)

O  b i a w i e n i e  
i  Rząd Obwodowy Białostocki podaie do pow szechnej wiado­

m ości , ie za niezwróeenie na wyznaczony Naywyższyni Manife­
s te m  dn ia  rago  Decembra 1812 roku dwóch miesięczny te rm in  , 
niektórych tuteyszego Obwodu obywateli , znaydaiące się tutay w Ob­
wodzie majątki i c h ,  które na fundamencie tegoż Manifestu  skon- 
f , skowane na Skarb , w skutek prawideł dla rozrzedzenia, criemi u- 
statrowionych , oddaią się Obwodowym Rządem na tychże samych 
kondycyacli,  iak i Skarbowe , w trzech le tu ią  arędę — z 1 Junri 
b. r .  do tegoż dnia i miesiąca 1817 roku — Maiąćy ochotę wziąć 
takow-e niaiątki w arędę , raczą iawić się do Rządu tuteyszego z  na- 
leżytemi i dostatecznenri dla beśpieczeństwa Skarbu porękami czyli 
kaucyami dla targów, w terminach, pierwszym 2go drugim ggo t rze ­
c im  i os ta tn im  1550 dnia następującego miesiąca Maja. ~  Jaki* 
mianowicie z liczby konfiskowanych Dobr , oddaią się w arędę m a-  
iątki , załącza się przy tym  wiadomość. Białystok , dnia  * i6g© 
Aprila i j jay  roku.

Sowietnik Wrubełt. 
w Obowiązku Sekretarza Kardynałowski.

W  j a d 0 m 0 ś ć 

0  M a rą fk a ch  o d e b ra n y c h  za K o n fń k a c y ^  na S karb  , za 
n ie p rz y b y c ie  na n a z n a c z o n y  N s y w y ż i z y m  M a n i f e ­
s tem  t e r m in  w łaJeie ie lów  ich  , k tó r e  n a z n ac zo n e  zos ta ­
ły  dla oddania z pub l ic zn e y  L ie y t a c y i  w  arędę.

N az w isk o  M a in tk ó w  

lub F o lw a rk ó w .
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H ra b s tw o  S idrzańsk ie  z 
m ia s te cz k iem  S id rą  —

,! J'
1 ° 34*5 9 7 6 7-447 47

w  O bow iązku  S ek re ta rz a  K ard y n a ło w sk i .

O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E .
2 Otl Mińskiego Głów nego  Sądu ago D e p a r t a m e n ­

tu  czyni się w iadom o , ażeby dla podpisania  spo rzą ­
dzonego E x t r a k t u  w  Apel lacyyney S p ra w ie  W i l e ń ­
skich VToyskowiczow L eona  b r a t a  , i A lexandry  s io- 
s t ry  H orain o tv , a r ó w n ie  byłey L i t e w s k i e y  Ska rbo -  
wey Komnussyi  R e g e n tó w  Józefa i Teressy  z H o r a i -  
uo w  S tańsk ich ,  z PP .  U-nichowskiemi,  Daszk iew icza ­
mi , K o w i e r s k i m i , Adamem i Joach imem  W'o lodko-  
wiczami , A ncu tam i  , Obuchowiczami  , K o r s a k a m i ,  
K o łkow sk im i ,  woysk  hrancUskich Jenera łem Ja nem  
W ołodkow iczem  , P o to c k im i ,  Rossieńskimi i i nnem i,  
względem pozostałego po W oysk ic h  W i leńsk ich  Aie-  
xandrze  i K ons tancy i  z W^ołodkowiczow Horainach.  
s p a d k u ,  jako Sukcessorowie zmarłego  H o r a i n a , t a k  
r ó w n ie  i inne  należące do tey  sp rawy strony,  n i e ­
odmiennie  w  ciągu sześciomiesięcznego t e r m in u  , l i­
cząc ten  od p ierwszego w y d r u k o w a n ia  w G aze tach  , 
dla uczynien ia  wyżey  rzeczonego pod E x t r a k t e m  p o d ­
pisu r ę k i ,  sami osobiście albo przez swoich  u m o c o ­
wanych  s tawil i  się w  tym  D e p a r t a m e n c i e .   P o  u -
p łyn ien iu  zai  t akowego te rm in u ,  D e p a r t a m e n t  pos tą -

\

\



p i  s t o s o w n i e  d o  w y d a n y c h  n a  t a k i  p r z y p a d e k  O k a ­
z ó w .  D n i a  l i g o  K w i e t n i a  i 8 i 4 r o k * ; .

S e k r e t a r z  G r z e g o r z  Borodzicz.

1 N a  d n i u  2 0  A u g u s t a  t e r a z n :  i 8*l4 r o k u  p r z e ­
z n a c z o n y  j e s t  Z j a z d  o s t a t e c z n y  E x d y w i z o r s k i  d o  M a ­
i ą t k u  A u k s z t o ł e k  w  P c i e  U p i t :  p o ł o ż o n e g o  —  G d z i e  
d o m i e r z y  s i ę  p r a w n a  s a t y s f a k c y a  K r e d y t o r o m  z e s z ł y c h  
A n t o n i e g o  O y c a ,  D o m i n i k a  S y n a  S t a n i e w i c z ó w  - -  
p r z y  z a p i s a n i u  a m m i s s y i  p r e t e n s j i  n i e  o b j a w i o n y c h  ,

u w i a d a m i a —  . _  ,
A d a m  Jasieński Regent Ziem: Upit: 1 h x d y w i z .

1 P o  D e k r e t a c h  R e m i s s y y n y m  Z i e m :  U p i t .  i  p i e r -  
w o  Z j a z d o w y m  E x d y  w i z o r s k i m  w  t e r m i n i e  i  A u g u ­
s t a  w  R o k u  1 8 i 4 Z j a z d  o s t a t e c z n y  S ą d u  E x d y w i z o r :  
d o  m a i a t k u  U ż u b o l a  w  P c i e  U p i t :  l e z ą c e g o ,  W .  J P .  
J u s t y n y  K r a u z o w e y  R o t m :  u s k u t e c z n i o n y m  z o s t a n i e .  
W  ó w c z a s  r n a i ą  s i ę  o b j a w i ć  p r e t e n s j e  z a  O b h g a m i  
W W. K r a u z ó w  s t o s u j ą c e  s i ę . ,  k t ó r e  S ą d  r o z p o z n a  
N i e  o b j a w i o n y c h  z a ś  a m m i s s y ą  z a p i s z e ,  u w i a d a m i a  —  

A d a m  Jasieński Regent  Ziem: Upit: i  E x d y i v i z :

2 Na skutek Dekretu Remifsyynepó Są U Głł: 2goT!epartarueritu 
Gubernii Lit :  Grodzieńskiey — Roku 1814 '«liesiąca Februaiyi 23go 
dnia między W .  JP.  Józefem Danieyko byłym Kommifsarzem Cy­
wilna - Woyskowym P t tu  Nowog-r: j edn ym ,  a jego Wierzycielami  i 
Pretensorami z diugiey strony zapadł ego -  Sąd Taxy i Ezdywizyi m a ­
jątków wspomnionego W  Danieyki przeznaczającego-  Sąd t em e  Td -  
xa to r s k i , z osób niżey podpisanych złożony,  do majętności  Basina , 
w Powiecie Nowogródzkim leżąeey,  w  terminie  przez powyzszy D e ­
kret  ozuaezonym zjechawszy , pomiar  pomienioney maiętnosci  Ba­
sina w Nowogródzkim , a Folwarków Zapola i Meluzyna czyli 1 u- 
eielowce zwanych w Judzk im Powiecie lezących,  udetermmowaj . ,  
Łomportacyą papierów nawzaiern między st ronami lia dzień 15 Ma • 
ja Roku idącego *8*4 z przeznaczeniem ich persyitencyi do dnia 
31 J u l i i ,  oraz Akta Inkwizycyi ,  kalkulacyi i weryfikacyi postanowi'}, 
a czynność swoią ku os tatecznemu rozwiązaniu rzeczy 1 zebraniu 
się Sądu na dzień 20 Augusta Roku tegoż odłożył.  Zeby więc st ro­
ny do pomienionego W  Józefa Darf.eyki i jego maiątkow , jakie­
kolwiek bądź mogące się stosować pretensye na dopioro wymieniony ter ­
m i n  , do mieysca Exetywizorskiey Juryzdykcyi , to je3t do maiętno -  
ści Basina przybywal i ,  i z papierami sobie służące rai "popisywali się,  
obowiązuie , i źe stosownie do Dekret'u Sądu Gł łgo,  kto  do pomienio- 
nev Exdvwizyi niś prayidzie , tracie swoie pretensorstwo będzie, o- 
s t rzega ,* i t ę  awizpcyą potrzykrotnie do Gazet podać determinuie.  
D z i a ło  się w Sasinie 1814- Aprila 17 dnia

Michał  Kuncewicz Exdywizor  Prezyduiący.
Ludwik  Andrzeykowicz Exdywizor.
Leonard Dowgierd Exdywizor.

3 Sąd Taxa tor sho-Exdywizo rsk i  Dekre t em Sądu Głównego 2go 
Depar tamentu  Grodzi eń .  na podział  mai ą tku  JW.  Józefa Bułhary- 
na Marszałka Powiatu Prużańskiego naznaczony na dniu 3m Mar­
ca 1814 roku w majętności  Czachew Powiecie Fruźańskim Guber- 
nii  Grodzieńskiey położoney czynność sobie poruczoną rozpoczął ,  
komporfacyą na JW.  Marszałku Bułharyme żak równie na Kredy-  
torach i Pretensorach na dzień 18 Ortobra r8 i ' l  roku do Kancel- 
laryi Ziemskiey Powiatu Prużańskiego przeznaczył  , i t e r min  pow­
tórnego ziadu tło dnia 3 rgo  Octobra tegoż roku odłożył  , w k tó ­
rym to  te iminie  , że ostatecznie czynność swoią ukończy , a dla 
niestawaiących i z pretensyami nieprzychodzących Kredytorów ami s-  
sya zapisaną zostanie t en ie  Sąd Exdywizorski  przez Gazetę  zawia­
damia.  D a t t  w Czachew 1814 roku miesiąca Marca ęgo dnia.

Wincenty  Trębicki  Prezydent  Sądu Granicz Prużań.
i Prezyduiący Exdywizor.

Fel ix Rószczyc Chorąży Powiatu  Kobrynskiego i Ex­
dywizor.

Ignacy Kołłupayło Prezydent  Ziemski  Ws k i  i Ex ­
dywizor.

O  S W  I  A  D  C  L E  N  I  E .
Excerpt Oświadczenia z PTotokułu Potocznego Z iem:  Powiatu 

W  i leń: poniżey w dacje wyraiaiącey śię zapisanego,  et  eorundem pod 
pieczęcią Urzędową Ziem.  t egoż  Pt tu Wi i eń ;  jest  wydań.

Roku tysiąc ośraset  czternastego miesiąca Apryla dwódzieste-  
oo drugiego dnia.

Przed Aktami  Z iem:  P t t u  Wileń:  stawaiąc osobiście W .  JP.
Jan Paszkiewicz oświadczenie niżey wyrażające się do protokułu wpi ­
sać podał  w następnych wyrazach :  Niżey podpisany 'w imieniu W .
JP Piotra Zawadzki ego Pods-ędka Ziem:  Pt t u  Ihumeńskiego,  przez 
zapisane oświadczenie w Aktach Z iem:  Pt t u Wil eń .  ma  honor z a ­
w iadomić  , że W .  JP. Tadeusz  Graff  Nowomieyski  Podsędek były 
Zi em:  Ihumeński ,  Folwark śwóy Pereszew w lhumeńskim Pt tc ie  Gu- 
hernii Miń-skiey położony,  prawami zastawnemi w Roku tysiąc siedru- 
set  dziewięćdziesiąt  dziewiątym Marca dziewiątego dnia zeszłemu 
Franciszkowi Osztorpowi Półkownikowi Oycowi i tysiąc ośmset  
jedynasteeo Leonowi  Osztorpowi Marszałkowi  l l iumenskiemu Syno- 
w i^ w  summie  s iedm tysięcy czerwonych złotych w skutek poprze- 
dniczvch praw i konwikeyow przeprowadzonych zaw iód ł ,  jakowey 
summy na fo lwarku Pereszewie opartey W.  Pedsędek Zawadzki  bę ­
dąc dzisiay Aktorem,  kiedy znayduie , że Folwark ten oddany w za ­
st aw nie jest wystarczającym procentowi , oraz zakładając wszelkie 
podatki  za takowy ma ią t ek ,  szukać zwrotu  onych przymuszonymuzo- 
ś t an i e  na dalszym ma ią tku  W .  Nowomieyskiego , aby więc W  No-  
^ oroj^yski maiący przy »obi* tytuł  Ssiedaictwa i  papiery juri» eit h»-

"editjtjs ^olwarhu Pereszewa, mieszkając w Wileńskiay Guhernii sue 
obciążał onego i nie czynił żadnych układów pomimo aktualnego <Jsi- 
sieyszego zastawnego possesora , oraz dalszych swych maiątków do 
ewikcyi Podsędka Zawadzkiego należących nie zawodził , tym oświad­
czeniem zastrzega , czyniący zaś układy jakowekolwiek z Wielmo­
żnym Nowomieyskim , mogą przynieść dla siebie stratę— U tego 
Oświadczenia podpis zanoszącego remi się wyraża słowy:

Jan Paszkiewicz.
N .  1 9 2 .  A  W  I  Z  A  C \  A

x P o  z m a r ł y m  w  M i e ś c i e  W i l n i e  P i ę t r z ę  D u n a l -  
s k i m  p o z o s t a ł y  m a i ą t e k ,  t o  i e s t  : D w o r e k  p o d  N r e m  
7 7 2  s y t u o w a n y " ,  i  r o z m a i t a  r u c h o m o ś ć ,  n a  s k u t e k  
k o m m u n i k a c y i  P o l l i c y i  M i e y s k i e y  W i l e ń s k i e y  d e l e ­
g o w a n e g o  , I n w e n t a r z e m  o p i s a n y  z o s t a ł  5 z k t ó r e g o ,  
D o m  p o m i e m o n y .  d la  n i e n n y d o w a n i a  s i ę  S u k c e s s o r ó w ,  
d o  p r z y b y c i a  o n y e h  t j ^ m c z a s o w i e  w  A d r m n i s t r a c y ą  
U r z ę d o w y  p o r n c z o n y ; a  r u c h o m o ś ć  i z b y  k o r u p c y i  
n i e p o d p a d a ł a ,  n a  w y p r z e d a ż  p r z e z  P u b l i c z n ą  L i c y t a -  
c y ą  p r z e z n a c z o n ą  z o s t a ł a  —  D o  i a k o w e g o  a k t u  L i -  
c y t a c y i  r u c h o m e g o  m a i ą t k u  na  r o z p o c z ę c i e  o n e g o  W  
R a t u s z u  W i l e ń s k i m  , M a g i s t r a t  d z i e ń  i e d y n a s t y  m i e ­
s i ą c a  M a j a  t e r a z n i e y s z e g o  i 8 i 4  r o k u  n a z n a c z y ł , i  o  
t a k o w e y  o d c h o d z i ć  m a i ą c e y  L i c y t a c j i , i a k o  t e z  d l a  
w i a d o m o ś c i  b y d ź  m o g ą c y c h  S u k c e s s o r ó w  z m a r ł e g o  
D u n a l s k i e g o ,  a b y  s i ę  i a w i l i  n i e z w ł o c z n i e  z  d o w o d a ­
m i  d la  o s i ą g n i e n i a  po  z m a r ł y m  D u n a l s k i m  m a i ą t k u  , 
d o  M a g i s t r a t u  ; w y d a ć  P u b l i k a t ę  p r z e z  G a z e t ę  K u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o s t a n o w i ł  — . W  i a k o w y r n  c e l u  
n i n i e y s z a  a w i z a c y a  p o  t r z y k r o ć  w  G a z e c i e  K u r y  e r a  
L i t e w s k i e g o  z a m i e s z c z a  s i ę  —  D n i a  2 5g o  A p r i l a  
i 8 i 4 r o k u .  ~ S z y m o n  G i e c  B u r .  M .  W .

R e g e n t  M a r c i u  P ó z l e w i c z .  
O G Ł O S Z E N I A

* Niżey piszący się w imieniu moim i w imieniu familii bliskiey 
Tnależącey do sukcsfsyi po zeszłym Marcinie Bełdowslcim zmarłym W 
Roku przeszłym w domie JW Komara Pułkownika ogłasza co nastę­
puje : Gdy w celu przyjęcia ongy zjechałem na to mieysce , znalazł­
szy  zaprzeczenie , iż bez ewikcyi na ziemny maiątek wniesioney, mą 
mogę takowey sulu.efsyi posięgać , celem więc ubespieczenia , ma­
jących mnie powracać takową należność, ogłaszam, iż jeśliby kto,  
prócz rńnie i moiey bliskiey familii miał jakie do tego pretensor- 
st\vo , aby vy ciągu półrocznym jawili się do Nowogródka i świade­
ctwo w Aktach tamecznych, dowodow swoich złożyli.

Podpisuję się:  Józef Bełdowskr.

X Marcianna Kornalewska Skarbnikowa Parnaw3ka , mieszkaiąc 
przez długi czas w Powiecie Borysowskim Gubernii Minskiey w 
miasteczku Dokszycach , miesiąca gbra 22go dnia roku 1813 umar­
ła bez Dyspozyryi , zostawuiąc szczupły w ruchomości maiątek j 
długi różnym Osobom , przetu ohwieszczaią się przez Gazetę Sul,- 
cessorowie , aby w trzech miesiącach raczyli przybydż do Dokszyc , 
dla odebrania tey ruchomości , i zaspokoienia iey (iługow — Ir.a- 
czey po upłynionym tym terminie , przez Publiczną Licytacyą na 
satysfakcyą dłużników takowa ruchomość zostanie oddaną.

X. Maciey Rodowicz Altarzyala Dokszyeki.
L u d z i e  z b 1 e  g i i  

1 P a w e ł  S i e r g i e l  f u r m a n ,  i  O n u f r y  L i c k i e w i c z  , 
r ó w n i e ż  s ł u ż b ę  f u r m a ń s k ą  i p o k o i o w ą  z n a i ą c y  , o b a  
p o d d a n i  P r o b o s t w a  K r o s z y ń s k i e g o  , w  n o c y  z d n i a  5 
n a  6  m i e s i ą c a  K w i e t n i a  , w i e l e  s z k o d y  i k r a d z i e ż y  
p o p e ł n i w s z y ,  z b i e g l i —  P i e r w s z y  m a  l a t  d w n d z i e -  
ś c i e  k i l k a ,  t w a r z y  g ł a d k i e y ,  b i a ł e y  i p e ł n e y ,  or z u  b ł ę ­
k i t n y c h  , w l o s o w  błąd s t r z y ż o n y c h ,  n o sa  m i e r n e g o ,  
u r o d y  n ie m a łe j" ,  a r s z y n ó w  d w a ,  w i e r s z k o w  p i ę c  b y d ź  
m o g ą c y  —  N a  n i m  p ł a s z c z  i  s u r d u t  n o w e  s u k n a  o r -  
d y n a r y y n e g o  s z a r a c z k o w e g o  , f a b r y k i  k r a i o w e y  •— ■ 
R a j t u z y  t a k o ż  s u k i e n n e ,  s z a r a c ź k o w e  s a m o d z i a ł o w e ,  
u s p o d u  s k ó r k ą  c z a r n ą  o k ł a d a n e ,  z g u z i k a m i  i n o s i ę -  
ż n e m i —  C z a p k a  s u k n a  c i e m n e g o ,  z  b a r a n k i e m  w ą z -  
k in i  c z a r n y m  i a k s a m i t k ą  c z a r n ą —  K a m i z e l k a  c z e r ­
w o n a —  S p a n c e r  s z a r a c z k o w y  s u k n a  o r d y n a r y y n e g o ,  
p&s f u r m a ń s k i  s k ó r z a n y  c z a r n y  s z e r o k i  z k i e s z e n i a ­
m i , l a m ó w k ą  z s z a r e y  f a l e n d r o w e y  s k o r y ,  o s z y w a -
n y  n o w y .    D r u g i  p o d o b n i e ż  d w a d z i e ś c i e  k i l k a  l a t
m i e ć  m o g ą c y ,  n a  p r a w e  o k o  z u p e ł n i e  ś l e p y   N a
n i m  s u r d u t  j e d e n  s z a r a c z k o w y ,  d r u g i  p i a s z c z y s t y ,  o b a  
w y t a r t e —  K a m i z e l k a  s u k n a  s z a r a c z k o w e g o  d o b r a ,  
s p o d n i e  p ł ó c i e n n e  s z e r o k i e ,  k a p e l u s z  c z a r n y  — - G d y ­
b y  w i ę c  t a c y  z ł o e z y ń c e  i h u l t a i e  , n i g d z i e  n i e  z y s k i ­
w a l i  w i a r y  i n i e  m i e l i  p r z y t u ł k u ,  a le  g d z i e b y k o l v ? i e k  
p o s t r z e ż e n i ,  w s z ę d z i e  b y l i  p r z y t r z y m a n i ,  i d o  w ł a ­
ś c i c i e l a  z w r ó c e n i  d o  K r o s z y n a  o  m i l  s i e d m  p o ł o ż o ­
n e g o  od P o w i a t o w e g o  m i a s t a  N o w o g r ó d k a  w  G u b e r ­
n i  G r o d z i e ń s k i e y .

X • Magnuszeivski Prob: Kroszyń:


